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Numer następny wyjdzie w piątek. 


'| niebezpieczeństwa, . jakiem mu grozi oboję- 


Mieszkania robotnicze. 

„Przegląd hygiśniczny,” wydawany w Pa- 
ryżu, w zeszycie majowym r. b. podał od- 
czyt p. ©. Cheysson, wygłoszony na wysta- 
wie hygienicznej, pod tytułem: „„Kwestya 
miesżkań robotniczych we Francyi i zagra- 
nicą; położenie obecne, .niebezpieczeństwa 
oraz śŚrodki:-zaradcze.** : W> pracy tej do- 
strzedz możaa -gorące przejęcie się tą, wa- 
żną kwestyą, oraz chęć. zaradzenia złemu 
choóćby-.w części. -P. E. Cheysson, zanadto 
może daje się unieść miłosierdziu i filan- 
tropii, czego, jako ekonomista, nie powi- 
nien był czynić. Zapomina on, że hoj- 
na nieoględność powoduje niejednokrotnie. 
wspieranie pewnych ludzi kosztem innych, 
pracowitszych, oszczędniejszych, lub bar- 
dziej przewidujących od tych, którzy żąda- 
J8 pomocy. ... ;: węch ME 


Ciało ludzkie, utrzymują słusznie, po- 
winno, pod karą śmierci, żachówywać sta- 
łą temperaturę od.38 —:39. stopni, to jest 
wyższą od powietrza. otaczającego, w sfó-. 
rach umiarkowanych. Stąd ` wypływa ko- 
nieeczność urządzenia mieszkań chroniących 
od promieni słonecznych i zimna.  Oczywi- 
ście, iż byłoby pożądanem, ażeby podobną 
ochronę mieli wszyscy ludzie, bez. względu 
ma ith' położenie: majątkowe.  Moralista 
zwłaszcza nie może nie dopatrzyć niebez- 
pieczeństwa, jakie. wynika. z pomięszania 
ludzi różnego wieku i płci, natłoczonych 
bezładnie w'ciasnych izbach. Hygienista 
zabiera głos: z kolei, mierzy: stopy sze- 
„ścienne powietrza,: niedostateczne i szybko. 
-psujące « się przez- jednoczesne oddychanie 
zbyt wielkiej ilości płuc, przez nieuniknio: 
ną nieczystość . mieszkańców; niezaopatrzo- 
mych «w. dostateczną. ilość wody, żyjących 
w. zbyt. bliskiem zetknięciu z odpadkami 
przeróżnej nątiry. Mieszkańcy owi stają 
się. tym  spósobem ofiarą „chorób. zaraźli- 
wych, które wydostają. się z ich domów, 
„rozńoszą się po całej dzielnicy 'i dosięgają 
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a (Dalszy ciąg = 
"Taką tylko bronią. umieją oni walczyć! 
Gdy otrzyma odemnie porządną nauczkę, 
ciekawym, Gzy i to zapisze do owych gło- 
śnych „libri cleyetarim.”  Ale—ale, panie. 


„fyburćyuszu, zajrzyj teź do papierów, któ-| 


re mi Zby 
walki... i =t nd wy naa ; 
Powiedziawszy ‘to, starzec wyszedł do 
przyległej komnaty, w. celu wyszukania. 
prawnych dokumentów. * 5... 
Pań Tyburcyusz -zwrócił się ku. pannie 
Bofemii W Z a) da 6 
- — Dyabelska książica, te „libri cleveta- 
rum” — wsbomnieńie o niej zawsze burzy | 
krew stryjowi. Oczywiście stoi on tamza- 


miek. pozostawił, idąc na pole 


h 


pisiny, tak śamo jak i jam |. 0; 
*-<<-Mówią, że i ja również. — wtrąciła 
panna Eufemis. e 
| — Słyszałem coś. o tem, Powiedziano 
tam, pomiędzy innemi, że się pani.ze mną 
nieustannie: całujesz. Jest to prawdą — nie- 
stety chyba na papierze. Nie gniewaj się 
pani, wszak powtarzam tylko to,:.co po: 
wiedział Szonoówski... NOWA 
-<—'Jak się też nie wstydzi! =- 000 
-—— Nie bardzo 'oburzającem jest to,. co 
powiedział, cọ do minie przynajmniej... 
Z. uśmiechem ze 
ngt sig bliżej ona PIJON 
“=> A] panie. Tyburcyuszu, dzisiaj już po: 
raz drugi chwalisz pańicza Szonowskiego. '.. 
W tej: chwili wszedł pan Andrzej, Nio-. 


pełnym znaczenia. przysu- 
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przemyslowe, handlowe i literackie. 
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jego . wygodnam mieszka- 
nin człowieka mniej więcej bogatego i nie 
przypuszczającego. może nigdy poważnego 


dowało się 7,609,464 domy; zamieszkiwa- 
ne przez: 10,460,000 rodzin, zatem prze- 
ciętnie 136 rodzin na 100'domów. Zatem 
.wyłączywszy miasta, można przyjąć za nor- 
mę, że jeden dom przypada mniej więcej 
na jednę rodzinę. Mamyż dążyć do tego 
ideału?. Nikt nie tai przed sobą trudności, 
a propozycye czynione w tej mierze, są na- 
der nieśmiałe, Wielki radykalista, noszą- 
wy imie Neron, był może jedynym człowie-. 
kiem, który byłby użył praktycznego środ- 
ka, podpalenia całych miast, aby: je prze- 
robić następnie na wsie podług nowych pla- 
nów. .Ale i domki dzisiejszych wsi nie- 
zawsze odpowiadają celowi. W większej 
części Hrancyi; domki te, w których, jak 
słusznie żądano; zamieszkuje jedna tylko 
rodzina, budowane są przeważnie zanisko; 
źle są przewietrzane i w dodatku otoczone 
strugą lub jeziorem: :'cuchnącem, a zamie- 
szkuje je wspólnie liczna rodzina, jej wie- 
prze, oraz inne bydlęta. Spróbuj zmienić 
te zwyczaje biednych ludzi, a przekonasz 
się, że nie podołasz zadaniu w jednem po- 
kolenin. Ludzić ci, jeżeli przenoszą się do 
miasta, celem znalezienia. korzystniejszego 
zarobku, żyją w tenże sam sposób na sző- 
stem piętrze, jak żyli w swej chałupie. - 

"'P. Cheysson, emigracyę ze wsi do miast 
uważa jako rzecz nader zgubną i nie waha 
się prawie utrzymywać, że. źródło główne 
wszelkiego zła,. leży . właśnie. w owej -emi- 
gracji. - A. więc choroba znalazła już może 
naturalne. lekarstwo, ponieważ drogość ży- 
cia miejskiego, a nadewszystko wysokość 
komornego „poczyna oddalać od. miast. wiel- 
ki i średni: przemysł, "który nie może: pła- 
cić zbyt wysokich zarobków robotnikowi,. 
ze względu na współzawodnictwo z prowin- 
cyą i zagranicą. Wyjście robotników zda-. 
wało się szczęśliwie rozpoczęte i mogła z 
niego wyniknąć racyonalniejsza przeciętna 
pracy; rządcy jednak Paryża i rzeczypo- 
spolitej, zapominając o zasadniczych pod- 
stawach ekonomii, uchwalają. niedorzeczne 


tność nu cierpienia bliźnich.  . i 
. Potem występuje kryminalista. i. polityk, 
pierwszy. naukowo, drugi empirycznie a 
często i obłudnie. Pierwszy, obowiązany. 
zastosować prawe, zapytuje z niepokojem, 
czy. występek nie jest. w części  fatalnością, 
w: śledzonych przez siebie wypadkach i czy: 
brak ogniska domowego, jako tako możli- 
wego, nie pociągnął, zaraz z początku, win- 
nych włóczęgostwa do błędów określonych, 
przewidzianych i karanych stopniami pręd- 
ko przebieganemi, więzieniem 1 Śmiercią. 
Drugi, nie mając ani podobnych skrupu- 
łów, ani też potrzebnych. wiadomości,- za- 
stępuje je pospolitem gadulstwem, usiłuje 
zwolnić od odpowiedzialności winowajców, 
rzucając się jedynie na. „społeczeństwo, to 
jest na czasy i obyczaje, których nie może 
przeistoczyć, lecz na które mimo to, wy- 
wiera zgubne wpływy. ` l 30 ady 
Stan rzeczy, tak określony, jest w isto- 
cie, opłakanym. Autor: rozbiera: kwestyg 
mieszkań: ze wszystkich ' punktów, tem się 
jedynie pocieszając, że zło nie jest wyłącz- 
| nym „przywilejem Francyi.. „Przeciwnie, w 
pewnych stolicach jest może jeszcze gorzej, 
niż we francuskiej. Prawdą jest, ża wła- 
śnie wi- wielkich . miastach, tam, gdzie się 
najliczniej gromadzi . ludność: : robocza. i 
|gdzie „się ściska nadmiernie, że: tam- zło. 
przybiera największe wymiary. ‘Ludziom; 
skupiającym się w ciasnych izbach, .z po- 
wodu chęci „uzyskania wyższego. zarobku, 
byłoby niezaprzeczęnie lepiej na wiejskiem 
powietrzu i byłoby nieźle, gdyby się imi to 
wyperswadówał. © Oot | 
. Zamiast. 67 mieszkańców. na. jeden: kilo- 
metr kwadratowy (cyfra. przeciętna we 
Francyi), Paryż ma ich 29,000. Grdyby ca- 
ły kraj zdolnym był przyciągnąć tak. sku- 
pioną liczbę mieszkańców, Francya pomie- 
ściłaby. 15 miliardów ludzi, to jest dziesięć | burżenia, wystawę urzędową, kolej żelazną 
razy. więcej, niź się, znajduje na całym |rządową przecinającą . miasto: wszystko to 
globie. - 8 WAGĘ e a w cólu podtrzymania interesów. i zmuszenia 
«Niestety, nie mogąc się pomieścić wszerz, | ludzi prywatnych do „dania pracy“ za su- 
gnieżdżą się na górnych piętrach. Po spi-| mę kilku milisrdów.. Są to, wszystko kolo- 
sie z roku 1881, na całej przestrzeni znaj:ł'salne dzieciństwa, których nio. godzi się 


sąc zżółkłe pargaminy z pieczęciami. Oze- 
lechowski, stłumiwszy żar miłosny, pod- 
ważnie. do starca i zaczęli obaj 


.Niezwyczajnie -długo 'zutrtzymał sią pan 
Tybureyusz w domkowskiej twiórdzy, a 
powodem tego był panics Sżonowski: Zmiok. 
rozpostarł się już po Gkolicy, gdy Czele- 
chowski zabierał się dó:ódjażdu. © | 

: Gospodarz wyszedł zawołać pachołka; a | 
korzystając z tej chwili, - pan. Tyburcyusz | 
przysunął - się -do -panny ` Eufemii, pocało- 
wał ją w rę 
ptem: . ; i m 

— Po raz trzeci chwalę panicza za to, 
Że wszczął proces o-dąbrowę. = 00,07 


— A to 


lechowski. 


wdzie, ale dla mnie będzie pomocą, gdyż |dnąć, że w kónkury do.zaenej. panny Fu: 
będę : mógł cżęściej panię widywać. Nie| femii? s > NE 


| 


T PESAR- EF.) 


krzywych ustach; - panna: Eufemia również, | — 
czy.to pod. wpływera: uczucia, które wsty- |chociaż raz w 
dliwie ukrywała przed: ludzkiemi: oczyma, | wstydu... 
czy też:z' powodu: zmroku, który skutek| 

ynnej obrony sądowej pana* Tyburcyusza 


wprawdzie zmięszanie gościa, ale z jakiej- : 
by przyczyny. ono powstać mogło, nie prze- 
czuwał nawet © © 5 ` {twarzy i rysów ani dojrzeć, Pan Tybur= 
->Z lekkiem sercem powracał pan Tybur-'cyusz, czuł -jednak. dobrze, że ten autor 
cyusż do najętego dworu w sąsiedztwie. | plotkarskich książek, 'ten gołowąs Śmieje 
Nie uważał, że zmrok zapadł na ziemię.|się i szydzi i łatwo mógł się domyśleć z 


tuż obok mnie w sąsiedztwie... 2 
"Szaro było, prawie zupełnie: ciemno, 


pewność, że panna  Fufemiń nio" odmówi| =- Panie Rozwodo — odparł ostrym gło- 
jego prośbie, że chętnie: weźmie go za mę-isem.—- jeż ma kolce, a, bezroga — ostrą 


= |ża. A do tego: proces talk niemiły dla |szczećinę —— to ich. przyrodzona. właści- 


starego- Buchowca, wypadł. w simą porę, | wość — śle nie mają prawa każdego. kluć, 
gdyż dał mu. sposobność zasłużyć na wdzię- plamić i brudzić.. SER 
czność starca. 7 zadowóleniem pogłaskał, — Prawda niekiedy w oczy kole, panie 
burg kobyłkę i rozejrzał się wokoło. Z po | Tyburcyuszu, ale nigdy.: nie plami. hie bru- 
za gaju ukazywał się księżyc, a żarzący|dzi, — odpowiedział młody szlachcic, śmie- 
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przedsiębierstwu. 


.|© „Pan Tyburcyusz s atrzi 
za nim > posłyszał: głos- młodzieńca, śpie- 


(8 Grudnia) 1886 r. 


W A M W M 


Za jeden wiersz petitom. lub za Jego 
miejsce G k, z untępstwom: za 2 razy 
bh, ra $ razy 15%, ża 4 razy 20 9%, 


> 


va 5 razy 20/, ra 6 razy i więcej 
BO 0 
Nekrologi: ta każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 13 kop. 
Stałe $ wiorszrowe ogłoszenia adre- 
sowo po rs. X miesigoznie. | 
Gd nateżności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6a. 


atracyi „Dziennikać 


enia przyjmowane są: w Admini nika 
ez dilera w Waurszawie 


: Rękopisy nadesłane bez rastrzeżobia—nie będą ZwTACRNA. 


inaczej nazywać, jedynie dla konieczne- 
go zawsze umiarkowania.. Nie jest-że je- 
jednak systam podobny w znacznej części 


przyczyną przesilenia, na, które się skarżą? 


Zaiste, niema dosyć dobrych © mieszkań 
dla robotników, lecz jest zawiele złych. 
P. Cheysson zna przyczyny tego, Wiele 
ludzi nie chce mieć tego rodzaju klienteli, 
a nadto zbyt się przywiązano do budowa- 
nia mieszkań zwanych mieszczańskiemi, 
których cena dostępną jest tylko, ludziom 
zamożnym. Ponieważ zanadto się pogunię- 
to w tym kierunku, chcianoby. teraz „budo- 
wać dla kategoryj najskromniejszych i mia- 
noby nawet pówne szanse osiągnąć korzy- 
ści z kapitałów poświęconych tego rodzaju 

 Przedsiębierców budowli domów wstrzy- 
mują prawia zawsze bardzo . uzasadnione 
obawy.  Przedewszystkiem, czy znajdą 
grunt, materyały i robotnika po cenie do- 
syć niskiej? Być może chwilowo 1 tylko 
wtedy, gdy bezrobocia nie wejdą w drogę. 
Nie będąż posądzani przez tłumy nieświa- 
dome, o spekulowanie kosztem ludu, jak to 
zwykle posądzani są wynajmujący mieszka- 
nia; tak samo jak niegdyś w.czasach gło- 


|du, napastowano handlujących zbożem i 


piekarzy? Czy nie będą posądzani o nie- 
ludzkość, jeżeli, zamiast pobierania komor- 
nego z góry kwartalnie od rodzin robotni- 
czych, jał to jest zwyczajem u. wszystkich 
właścicieli paryskich, zaprowadzą sposób 
przyjęty w Anglii, pobierania zapłaty ty- 
godniowo. «Przypuśćmy jednak, że usunię- 
to wszystkie obawy; czyż "namy pewność, 
że robotnik, chociażby: miał «mało usposo- 
bienia koczującego, nie przełoży nad klomb 
i schludny budynek, swoje zaraźliwe: mie- 
szkanie, którego: nie potrzebuje meblować 
i że inni: pracownicy bardziej zasiedziali, 
„opuszczą :chętnie stare i niewygodne domy, 
do których się. przyzwyczaili, ażeby. prze- 
nieść się dalej?—-Porzuómy: nawet i te na- 
trętne. wątpliwości. Kto zaręczy, że rada 
„municypalna i: rząd, zawsze skore do prze- 
kraczania: swoich atrybucyj, nia zóchcą wy- 
budować domów z funduszu opodatkowa- 
nych.i wynajmować ich' ze stratą, „pokry: 
wając niedobory podatkami .pobieranemi od 
(właścicieli bogatych, lub ża takich uważa- 


m zdążysz. wygrać 


. 


że, nil 


mocno cię obchodzi. ) 
moc! Przyjemnych marzeń o ukochanej! 
Za.to ostatnie życzenie przynajmniej mam 
nadzieję, że-nie będziesz mi złorzeczyć — 
zawołał: wesoło i. popędziwszy - białosza 
Qstrogą, odjechał, . OBSESJE 


tal- chwilkę; . patrząc 


wającego szyderczą piosenkę -i popędził 
żwawo:ku domowi. © 05 sitoi cost > 

/ „Panna Kufemia;: udawszy: się: na spóczy- 
nek, odchyliła * firanki, - przypatrując > się 


księżycowi, który uśmiechał: 'się do niej 


prźez okno. « Myślała-o śnie przeszłej nocy, 
wróżącym plotki. Jedna została już spraw- 
dzong. — 0. pocałunkach —: ale dziwna 
rzecz! nie bardzo się: nią: zgorszyła. My- 
ślała, marzyła, śniła, dopóki sen-nie skleił 
jej powiek. ; A wraz z. promieniami księży- 
ca do panieńskiego łoża zakradło się nader 
powabne senne marzenie, — wytaazało ono 
znaczny szereg jej lat, a panu Tyburcyu- 
szowi wyrównało ustą. 


IL. 


„Twierdza szonowska' leżała. w niejakiej 
odległości od owej nieszczęsnej Dąbrówy, 
z powodu której doszło do pozwów- sądo- 
wych... Stała nad potokiem, na nieznacznój 
wyżynie, oblana rozległym: stawóm. © 

„ Gdyby nie wysokie i rozłożysta korony 


nych? Albo, jeżeli nie naruszą.wprost współ przeciw  mięszkaniom. niezdrowym i o ró- 
„zawodniętwa naturalnego, czyż nie ustąpią żnych przykładach interwencyi rządowej. |. 


pewnym najmobiercóm uprzywilejowanym 
gruntów. po: cenach: nader niskich, ona pod- 
-stawie kontraktów "wieczystych? Czyż im 


nie nadadzą przywilejów skarbowych, przy- jest jednak sposób, który mu najbardziej | 


wiązanych dó ruchomości np. rękojmię pro- 


centów, uwolnienie od opłat i podatków |by kupowano akcye towarzystwa, Paz upewa] wielkości, 
i KU W We 


administracyjnych, tyczących się. 


porządku 
dróg i ulic, : podatków: . gruntowych, 


opłat 


przy zmianie własności, zmniejszenia çen 
„wody i gazu, łatwości podróżowania. :kole- 


jami za cenę rujnującą towarzystwa lub 
skarb itd 00000 

Tu już jesteśmy wprawieni w zdumienie. 
Patrzymy dokoła, chcąc znaleść tych ludzi 
„rządzących i nie widzimy nikogo. Gdzież 
są? Z pewnością nie wśród finansistów, prze- 


mysłowców, nie wśród kupców zamożnych, 


UZO o ou: yi „ua, „ie 
.. Robotnik mieszka źle—żaprzeczyć: nie mo- 
Żna, lecz czy nie lepiej niż niegdyś Kto- 
(kolwiek żyje i obserwuje ostatnie lat pięć- 
dziesiąt, musi dać odpowiedź twierdzącą. 


Lecz to, nie przyczyna, ażeby utrzymywać, © 


że ten robotnik szczęśliwy i ż6 lepsze. jest 


nieprzyjacielem dobrego. Že jest jeszcze| 


coś do zrobienia, temu nikt nie zaprzeczy, 
ale kto wykona ówo coś? Pan Cheysson, 


w gorących słowach, bada pod tym wzglę-| 


dem sumienie publicz 


ne. Powołuje się na 


świadectwo ludzi najgodniejszych zaufania |; 
i szacunku, jak np. Othenid d'Hausson- 


„pile, Jerzego Picot, Maksymiliana du Camp, 
Marjolin, Delaire, du. Mesnil i t..p. Nie 
mamy. bynajmniej „zamiaru krytykować ża- 


dnej z tych powag, które ożywia najczyśt-| 


sza miłość dobra. Są to filozofowie, lite- 
aci, teoretycy i praktycy. Niejeden z nich 
ma wyborne pomysły, których zastosowanie; 
„może. być jedynie kwestyą czasu. ... 


-Odczyt pana. Cheysaon -poucza 'tróściwie | 
-o wszystkiem co' było przedsiębrane na po- | ktycznej kontroli celuej nad workami. 
lu ulepszenia :mieszkań: ludowych tak we |. 


Frańcyi — w. Lille Mulhouse, w Reims 
-«Hawrze, Lyonia Orleanie i Paryżu —— jak: 
*1.zagranicą, to jest w „Anglii,  Szwajcary 


meryce. «Przedstawia nam. rezultaty dzi- 


siejsze i przyszłe wspaniałych darów pana | -- 
„Peabody:: «56: milionów. danych Ameryce: il 


|woczesny zwyczaj wymaga, ażeby poznaja- 
-|miać publiczność: i -ogół czytelników „z 


|zawsze uciskające: pod-pozoram rozwiąza: 


: lub hypokryzy 


|wszystkiem,że byliśmy: zachwyceni wznio- 


rn 


i, |rom wykon 


"Włoszech, Szwecyi, Holandyi;: Belgii i A.) pich- 


A teraz do jakiego wniosku dochodzi 
autor? — 
|nam różnorodne środki do:wyboru, jeden 


leży na sercu. Pragnie on widocznie, aże: 


jest wice-preześem; towarzystwa mieszkań 
robotniczych w Auteuil. W istocie. jest 
to dzieło dobrze dozorowane, dobrze pro- 
wadzone i chociaż jeszcze bardzo skromne, 
zasługuje jednak na największe uznanie, 

Mieliśmy ochotę sprzeczać się z szano- 
wnym prelegentem o tytuł: „Kwestya mie- 
szkań robotniczych”, jak się mówi: kwesty 
chleba, kwestya mięsa, kwestya transportu, 
kwestya wychowania; tak jakby można by- 
ło powiedzieć: kwestya ubrania, obuwia, 
widówisk, oświetlenia i t. d., it. d. No- 


kwestyą” co.. wywołuje. odpowiedzi arbi- 
tralne, które przerabiają na prawa mniej 
lub. więcej: protekcyonistowskie, a prawie 


nia odwiecznej kwestyi socyalnej, Te. osta- 
„tnie słowa: są: używane: prawie żawsze w 
tak banalny sposób, z: taką: niezręcznością 

4, że staramy się ich używać 
jak. najmniej, . :=] s e 
Przyznajemy jednak otwarcia przede- 


słością uczuć ućzonego ekonomisty; broszu- 


krytyka zaś: nasza nie: będzie chyba uwa- 


|żana jako atak; mieliśmy głównie na celu 


zwrócić na nią uwagę -tej : wyborowej 
sbliki, która bada rozwój pojęć. 
T Ernest Brelay: 


pu- 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE © 


` Cyrkularz ministrą skarbu do wydziału 
gelńego, z dnia:3 października (v. s.) 1886 r. 
Ę z je ab Nr. Ę 20,885. p i 
„Z instrukeyg co do nadżoru celnego nad arzywożone- 
nemi z zagranicy na statkach workami próźnemi do 
nasypywania w portach rosyjskich zbożem preezna- 
i di © eżóńeń na wywóz. m od 
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej dnia 15 
sierpóia 1886 roku uchwały komitetu ministrów o 
ulgach w przepisach celnych, co do przywożonych 
na statkach z zagranióy worków do .nasypywania 
zbożem przeznaczonem na wywóz, — minister'skar- 
bu, po uprzedniem porozumieniu się. z kontrola- 
rem państwa, postanowił szczegółowy porządek fa- 


porozumieniu się z kontrolerem państwa, dołączo» 
ną do niniejszego cyrkularza instrukcyg co do nad- 
'zóru nad wspomniońemi workami, 'polecara komo. 
ywać te przepisy i. stosować sig do 

. Podpisał: Minister skarbu, M. Bunge. 
„ Poświadczył: Zarządzający departamontem, 
g aA É DUK, |; 


Anglii! , Sumy. te-*obrócone:na: pobudowa- Instruktya ‘o nadzorze celnym nad. przylbo- 


nie domów, dających od mieszkania 4/,; | żon 


pozwoliły dokonać obrachowań, podług któ- 


rych w 1969-m roku, to jest+w setną ro-;-- 
- eznicę śmierci dobroczyńcy, dotacya. ogólna | - 


dosięglaby suriy dwóch: miliardów 
pomieszczenie. 350,000 rodzin: ` | 
-- -Pan Cheyśson wspomina również odo- 
brodżiejstwach miss Oktąwii Hill, 6 środ- 
kach legalnych ` przedsięwziętych: w` Anglii, 


i dałaby 


drzew, -Domkowsey i: Szonewscy mogliby 
wygodnie ze swych twierdz patrzeć na: sie- 
bie, ale ani myśleli o .tóm. Stary Bucho- 
wiec groźnie czoło i brwi marszczył, spo- 
strzegłszy szczyt : śzonowskiej twierdzy, wy: 
stający ` nad. zielenią . Dąbrowy, . Twierdza 
ta w ostatnich czasach została z gruntu 
odnowioną: Nowy właściciel, młody Rozwo- 
da zajął się 'repóracyą «nie z upodobania, 
nie dla przyjemności, ale. koniecznej: po- 
tGzedjc ba w, „nia a a óaóówst, 
«Podczas ostatnich: zamieszek w kraju, 
Dzonów.:: został. przemocą zabrany przez 
Kolde.. Nahorskiego,  .burzyciela « pokoju. 
Sprawiedliwa i silna ręka rządcy kraju do- 
sięgła i tu nareszcie; pan Jerzy dał :się we 
anaki: panu Koldzie,. który posłyszawszy, że 
wojsko - gromadzi. się. przeciwko ' niemu, 
mknął wraz ze.swemi drabami i zausżni- 
kami i zamknął się w warowni Nahorskiej. 
Z Szonowa wymknęjli. się. cicho. w nocy, jak 
złodzieje, -ale zanim opiścili zdobytą . bie- 
prawnie twierdzę, spustoszyli:ją do szczętu. 
i pozostawili zniszczoną, jakby po napadzie 
nieprzyjaciela. 03 0000050 
„Pan Andrzej serdecznie żałował wdowy. 
pani Rarbary. Rozwodowej i jej maleńkie. 
go.synka, ubolewął nad stratą ich majątku. 
ale nie śmiał. pośpieszyć im z. pomocą, oba 
wiając. się. narazić panu: Koldzie, przed któ. 
rym drżała cała okolica i- którego wówczas 
więcej słuchano, niż królewskiej: władzy w 
Pradze. ROZA 
Wymawiając się podeszłym wiekiem, po- 
został również w domu, gdy ze wszystkich 


stron garnięto się ochotnie, pieszo i kon-| tyl 


no przeciw pladze i zgrozie. całego kraju. 
Z, chęcią byłby poszedł na (wojnę z die- 
przyjacielem obcym, bo pomimo :siwizny 
na głowie, czuł w sobie. dosyć siły do wal- 
ki — ale iść przeciwko. Koldzie —: nie. —--. 


tego nie mógł uczynić, Nie- z powodu, 


emi z zagranicy na siatkach workami 


ra jego wzruszyła nas i nanczyła wiele, 


, Zatwierdziwszy skutkiem tego, po uprzedniem ! 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


nia tego towaru, z oznaczeniem ilości i wagi wor- 
ków. Uwiadomienie to obowiązuje kapitana w ta- 
kim samym stopniu, jak wymagane przez ogoine 
„prawidłą celne, uwiadomienie o przywożonych na 


<- Oóż:on radzi? Przedstawia on okrętach i wywożonych na nich z powrotem towa- 


' rach zagranicznych i zn fałszywe uwiadomienie 
(odpowiada on tak samo, jak za fałszywa podanie 
6: towarach, 


| l 


| -Worki winny być przywożone nė. statku w pa- 


'4tegorocznych aukcyj wełny kolonialnej; otwartą z 


| |śGi i z tych wysta 


próźnemi do nasypywania w portach rosyj] | 
skich zboża, przeznaczonego na wywóz, | 


1. Na zasadzie Najwyżej . zatwierdzonej dnia ; 


15 sierpnia (y. s.) 1886 r. uchwały komitetu mini: | 


strów, w-razie przywiezienia z zagranicy na statku 


„worków zagranicznjch, przeznaczonych dla nala- a 


dowania na tym samym statku zbożem lub mąk 
na wywóz, kapitan obowiązany jest dokładnie wy- 


żeby miał póchwala 
maruszańie pokoji i inne łotrostwa, ale 
z powodu, że pan Niechoski był niegdyś 
|taborytą, tak samo, jak on, brat jego i 
synówiec Zibyniek. Różne wieści nadcho- 
dzące o powodżeniach łupieżcy nie bardżo 
mmartwiły pana Buchowca, bo widział w 
tych pomyślnych dla Koldy utarczkach, 
powodzenie - starotaborskiego oręża i z ta- 
jonem zadowoleniem słachał wiadomości, 


| 


szczył rodzin 


znajdował 
tam ‘okrył się rycer 
ca, zauważywszy 

| obdarzył go łaską 
'Szonowską : majętńo 
mu: kilka "wożów, 


mienić w swój eklaracyi: rzeczywiste. przeznacze- 


é jego postępowanie, 


t 


H 


4wszy się panu rządcy, 


żar 


co do liczby i gatun- 


"SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 6 grudnia) Pomimo pewnych obaw o 
najbliższą przyszłość rubla, dła którego poniedzia- 
łek by? niebezpiecznym, jako dzień dostawy w Ber- 
linie, giełda warszawska rozpoczęła tydzień ubie- 
gły zniżką kursów walut obcych, gdyż otrz: mano 
taksacye pomyślne, przytem podaż była obfitą, a 
zapotrzebowania skromne. Pierwszy kurs 51.97'ją 
zeszedł szybko ńa 5192%,. Pod koniec czynności 
dziennych nadeszła niespodziewana wiadomość. o 
podwyższeniu dyskonta banku niemieckiego na 
40/,, Trasenoi wstrzymali się ze sprzedażą, pod- 
‘zas gdy remitenci okazywali większą ochotę do 
interesów. Wykonywane jeszcze drobne. obroty po 
51.95. Wszakże nazajutrz po 52.2 najmniejszym 
ułamkiem nie brakło. oddających, W środę bez 
widocznej przyczyny podniesiono kursy marek na 
52.071], — 62.16: « Przeczncie nie zawiodło giełdy, 
gdyż w tymże dniu ruble zeszły niżej 192  Postą- 
piono więc w czwartek na 52.27! a w, dniu na- 
stępnym pozostawiono kursy na tej samej wysoko- 
Ści, gdyż notowania bórlińskie nie doznały Żadnej 
zmiany. W sobotę spodziewano się zrazu poprawy 
i oddawano marki po 52.1414, wkrótce jednak. po- 


(Dalszy ciąg nastąpił. 


„wrócono do 52.25, Ostatecznie więc kursy walut 


obcych podniosły się w tygodniu ubiegłym o cały 
procent... Obroty były w ogóle hardzo skromne 
Marek dhigoterminowych nie chciano nabywać lub 
płacono za nia mniej niż za papier: króśkotermino- 
wy: Na targu papierów publicznych panował wo- 
góle ńastrój pomyślny. Popyt nie nstawał, ale po- 
nieważ i oddająccch nie brakło, przeto kursy u- 


Jirzymywały się bez zmiany, Z powodu losowania 


listów m. Warszawy, ubył na kilka dni przedrniot 
żźwawych zwykle obrotów. Nabywano przeważnie 
listy ziemskie soryi piątej po stałym kursie 99.75. 
Mniej poszukiwano seryj pierwszych; niewielką i- 
łość listów serji pierwszej kupiono po 100.90 i po 
tım kursie nadal je- oflarowane, Listów miasta 
Warszawy seryi pierwszej niżsj 100 nie ma na 
sprzedaż, nawet w średnich sumach. Za 
drugą, nabywaną w drobnych sumkach, płacona 
95—99.05. Daleko większe. obroty: wykonywano se- 
ryg trzecią po 98.30—98.90 i- czwartą pó 89.60— 
98.85. Dopjty»ano się początkowo o obligi kana- 
Jlizacyjne i zapłacono 96.60 za duże i 96.25 za ma- 
łe; następnie podniesiono notowania dużych do 97, 
leez: nie było nabywców: Zanotowano wroszcie w 
cedule tranzakcyg 69 listami m. Lublina po 100.50. 
Z papierów państwowych popyt. miały pożyczki 
wschodnie po 99—99.15. Kupionó trochę. renty 
po 88.75. Listów likwidacyjnych nabywago mniej 
niż. zwykłe w tym czasie, po 94.90 ra duże i po 
94.50 za: mała odcinki. Pożyczki pramiowe noto- 
wano po 289 za emisyę: pierwszą i po 291—292 za 
drugą; ostatnio można było nabywać pierwszą po 
241, drugą zaledwie po'222/,: Z akeyj bardzo po- 
szukiwane są dyskontowa:po BI6-—-316.50. Handlo 
wych niżej 860 nie cheg. oddawać. Z monet marki 
w naturze ofiarowane są niżej Berlina. Kupony 
celna 51, h- . Seay, A 

«Wełna. Londyn, Z grudnia. Na piątą seryę 


„dniem 30 listopada, zapowiedziano następujące ilo- 
i wiono na sprzedaż do dnia wozo- 


rajszego włącznie: 


zapowiedziano ofiarowano 
<- Sydney -> 29,000 bel ` 4,878 bel 
Queensland.. | :6,800 7 698 >n © 
Port Phillip 43,000 ,, 6,589 .,,: 
Adelaide | „ 28,000 y; 2,612 «,, 
" Tasmania 0650 y 127 i 
Swan River. © 3850 , 10 5 
- N. Zńłandya: 9,100: ,, 1,566 
«apo. 18,000. ,, 6,159,” 
razem 130,000 bel. . 22,539. bel 


Zarówno kr 


ać ajowi jak i zagraniczni kupcy przybyli 
licznie, 


¿leog w óBarowaniu cen okæzaii wielką 
wszystkiem niezbędnem w pustsj twierdzy. 
Rozwoda wkrótce okazał, że w każdej 
okoliczności życia jest również dzielnym i 
energicznym, jak na polu walki. | 
Szonowska twierdza wnet jakby odmło- 
dniała — całe gospodarstwo zreformował 
i ulepszył tak, że. wzbudził podziw i zy- 
skał nznanie sąsiedztwa. Ohwalono go, że 
jest dobrym, wyrozumiałym i sumiennym 
panem, a serdeczną wesołością zyskiwał 
sobie przychylność ludzi. e 
— Brakuje mu tylko żony — pow 
troskliwi sąsiedzi i jego poddani. 
„Sasiedzi kłopotali się więcej o żónę dla 
niego, niż on sam. oo, a a 
„Właściwie ani się. o-nią .starał, ani 
kłopotał — więcej zajmowały go śmiechy, 
ty.z ułomności ludzkich, niż myśl o 


tarzali 


przyszłości. oś 
„Prawda jest dziecięciem bożemi, ale nie 
nie zawsze bywa  przyjmowaną chętnie, 
choóby była osłonioną żartem, a dowcipem 
ozdobioną, Obawiano się powszechnie zło. 
śliwości «młodego Rozwody, szczególniej, 
gdy się rozniosło, że posiada „książki cle- 
vetarum”, w których skrzętnie zapisuje roz- 
malte. spostrzeżenia. 
Nikt zresztą nie mógł pogniewać. się. z 
nim na długo i na dobre. I ze starym 
Buchowcem z początku przyjacielsko się 
obchodził — obaj widocznie pomyśleli, że 
gdy noga nogę podpiera, obió stoją pes 
wniej. Przyjaźń ta jednak nie- uchowała 


się długo. Może przeszkodą: była różnica lo 


wieku, może i to, że Rozwada nie mógł 
zapomnieć klęsk, zadanych mu przez Kol- 
dą Nachoskiego, . a- pamiętał również o 
tem, że ten sam Kolda w niczem ani na 
włos nie naraził się sąsiadowi: jego, Bu- 


|chowcowi, będąc przyjacielem tak jego, jak 


i synowca pana Andrzeja, - 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


joy 


serję ' 


|cielskic 
do wła 
aby osobom, które egzaminu nie złożyły, 
|vwydawane były przez władze egzaminujące 


Nr. 274 


i w 


wstrzemięźliwość. Australska wełna zapotona jest 
obecnie tańszą niż przy końcu saryi poprzedniej o 
19—1 p. Ceny wełny nowej strzyży nie zawsze 
n'egają tej zmżce i szozególuiej wrborowa Riveri- 
na osiąga po Części dawne ceny. Natomiast. stara 
wałna nawet po cenach jeszcze niższych jest za- 
niedbaną. Geny wełny australskiej scoured poru- 
szają się o 1'j—2 p: niżej końcowych notowań 
wrześniowych. Zniżka bywa często nawet większą 
i ulega jej — x wyjątkiem najlepszej cienkiej wel- 
sukienniczej — zarówno dobry jak ij wadliwy 
towar; pomimo tego popyt na te gatunki jest bar- 
dzo mały, sprzedaż ich idzie trudno. Gatunki 


[krzyżowane ucierpiały mniej niż wełna merino, 


lecz są także tańsze nieco: wełna zapocona o 1, 
p., scoured o 1 p. Z wełny przylądkowej najbar- 
dziej spadły w cenie gatnnki niższe i wełna zapo- 
cona, mianowicie z górą o l p. i scoured Nata! o 
1',—2 p. Ceny wełny mytej przed strzyżą obni- 
żyły się o lih p. Zniżka cen snow white wynosi 
przecięciowo l!/ p. F8 funcie, 

Len i konopie, Królewiec, 1 grudnia. Len 
W miesiącu ubiegłym nie było jaż mowy o starym 
lnie; jeszeze tylko dwie partyjki tegoż, obejmujące 
razem około 3,000 ctr. znajdują się w pierwszych 
rękach. Dowozy lnu tegorocznego ograniczały sią 
dotychczas do pojedytcrych wagonów próbnych, 
nie zawierających nawet wszystkich „gatunków. 
Skutkiem słoty, nie ustającej od długiego czasu, 
drogi w Rosyi tak przemiękły, że dowóz z wnętrza 
kraju do stacij dróg żelaznych, był nadzwyczaj u- 
trudniony, a z miejsce bardziej oddalonych wcale 
niemożliwym. Z tej też przyczyny na targach we- 
wnątrz kraju dowozy były bardzo małe: i nie mo- 
gły zaspokoić żwawego popytu, skntkiem czego ce- 
ny utrzymały się zupełnie na dawniejszym porio- 
mie, a nawet podniosły sig w niektórych miej- 
scach. Interesy nia mogą się rozwinąć, ani. ceny 
ustalić, dopóki śnieg i mróz nie uścielą dobrej 
sanny. Len dotychczas tutaj dowożony, co do ga- 
tunku jest w ogóle dobry, nawet lepszy, Bzezegól- 


„niej mocniejszy. niż w roku przeszłym, lecz przy- 


rządzenie pozostawia wiele do życzenia. Skutkiem 
suchego lata i jesieni, włókna trzymają się silnie 
łod:gi, przytem utrudnia ich oddzielenie wilgotne 
obecnie powietrze. (Gdy międlenie odbywa się pod- 
czas mrozu, części drzewne odpadają o wiele ła 


|twiej od włókien i w ogóle len zyskuje ha gabon- 


ku. Pakuł, bardzo poszukiwanych, dotychczas wea- 
lc nie ma i nie można się: spodziewać dowozów 
przeł styczniem. Konopie. Na targu konopi 
było bardro cicho w miesiącu ubiegłym. Starych 
konopi nia ma już prawie wcale i nie mają one 
popytu, a świeże ofiaruwana na późniejszą dosta. 
wg wprawdzie tanio, ale nadaremnie. Próbek świe- 
żego towaru jest jeszcze tak mało, że o gatunku 
niewiele można powiedzieć. Nowa konopie będą 
długie i moene, inne właściwości dadzą się dvpie- 
ro później Ćcenić. Narazie świeże próbki kosztują 


| tyle. GD stary towar i wątpić trzeba, czy- zhaczna 


obniżka cen nastąpi tak prędko jak przewidywan '. 
Na targu tutejszym sprzedawano drobne partyjki 
konopi petersburskich po 235 -26 m. Lepszego to- 
waru, konopi polskich 1 pakuł brak zupełnie, 
Jedwab. Włochy górne, 28 listopada). 
Na targu jedwabiu surowego interesy idą: pomyśl- 
nie. Od- wielu tygodni ceny poprawiają się ciągle. 
liościowo jednak zakupy zmuiejszyły się nieznacz- 
nie, skutkiem wygórowanych żądań, co jednak nie 
o:łabiło wcale usposobienia: Za najlepsze gatunki 
płacą 67—68 lirów. W Medrolanię ceny jedwabiu 
surowego podniosły się w tygodniu ubiegłym o 1-- 
i'f fr. Zbiór tegoroczny, według sprawozdania 
włoskiego ministeryum handla, przyniósł 41 milio- 
nów kilogramós kokonów, czyli o 4 miliony wię- 
cej niż wynosi cyfra przeciętna z ostatnich sse- 
ściu lat. Ponieważ jednak kokony tegoroczne za- 
wierają około 10%% mniej jedwabiu, przeto ilość 


| jedwabia surowego w tym roku jest prawie równą 
| przeszłorocznej, przytem.Chiny dostarczyły znacz- 


nie mniej, a z drugiej strony - powiększyło się zu- 
życie w fabrykach. 00 0 
Bawełna. Havre, 4 gradnia. Sprzedano 
1551 bej. Bardzo ordyharyjna Louisiana 63.00, gor- 
sza 58,50, Georgia. dobra ordynaryjna 64.00, ordy- 
naryjua 63.00, na gt- 60,00,.. .na..st. - lt. - mr. 
60.30, na kw.-maj-cz. 61:50, na lp. 63.90. Oomra 
dobra ortdynatyjna: '49.00, Bradh” dobra ordyna- 
rjjna 54.00. WĄSKA „A 


Cukier. © 0.d.us a, :8 -gindnia, Rafinada Brodz- 


. kiego 4.90, Gniwań 4:80; Czernomińsk 4:75. - Mącz - 


ka z odstawą w Odesia 3.66, z przyszłej kampa- 
nii 3.60. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Warszawskij. Dniew,, donosi, 
iź podczas niedawno odbytej rewizyi insty- 
tucyj sądowych, zwrócono uwagę na używa- 
nie podwójnej daty. na papierach sądowych. 
Ziwyczaj ten istniał na zasadzie przepisów 
administracyjnych z-1835 roku. Odtąd Zgo- 
dnie z wynikającą z ducha wprowadzonych 
reform ideą zlania tutejszego kraju z resz- 


tą państwa oznaczaną być ma tylko data 


starego stylu. Odnośne cyrkularze otrzy- 
mali już prezesi sądów okręgowych i 
zjazdów sądów pokoju. 


| Sprzedażą marek pocztowych i blankie- 
tów na listy otwarte w Warszawie trudoić 


się będą mogły, jak donosi „Dn. Warsz.,” 
na zasadzie świeżego rozporządzenia, tylko 


osoby, które otrzymają na to specyalne pi- 
śmienne pozwolenie. Na szyldach takich 
sklepów będzie znak odpowiedni. Środek 


ten spowodowany został dostrzeżoną w cza- 
sach ostatnich fabrykacyą fałszywych ma- 
rek pocztowych w kilku sklepikach żydow- 
skich. | | 

P. kurator okręgu naukowego warszaw- 
skiego celem zapobieżenia przekroczeniom 
przepisów, dotyczących powtórnego składa- 
nia 6-cio miesięcznych egzaminów. nauczy- 
h, wydał, jak donosi „Dn. Warsz,” 
dz okręgowych rozporządzenie: 1) 


świadectwa co do tego; 


i i aby przedstawie- 
nia takich św 


iadectw władze owe żądały 
d kandydatów do stanu nauczycielskiego 
przy przystępowaniu tychże do egzaminów 
lub też deklaracyj piśmiennych pod rygo- 


jrem surowej odpowiedzialności, iż żadnych 


| 


innych podobnych ogzaminów nie zdawali; 
wreszcie 8) aby wykaz osób, które egza- 
minu zdawać nie mogły, natychmiastowo po 
ukończeniu ostatniego przedstawiane były 
p. kuratorowi okręgu, 


Nr. 274 


a OOO w 


Do ministeryum spraw wewnętrznych wnie- | 
siono; jak donoszą „Mosk: Wied.” projekt 
założenia” we wszystkich miastach: guber- 


nialnych. -przedsiębierstw.: kómisowó-handłol 


wych celem koncentracyi w takowych zby- 
tu:.produkcyi fabrykantów rosyjskich. W 
Petersburgu ma być główny: zarząd, a w 
Moskwie centrum „ekspedycji towarów* do 
miast gubernialnych.- «+ 30 Stos ss 

„Rada państwa zatwierdziła przedstawie- 
nie pana ministra spraw wewnętrznych, 
dotyczące asygnowania specyalnego kredytu 
na: koszty zalesienia w wielu miejscowo- 
ściach piasków lotnych, celem ochrony pól 
'rńych od zasypania piaskiem. = = > ` 
Nowe zastosowanie cuki.: Z. powodu ta 


niości cukru, przemysłowcy .próbują. zasto: 


gowywać go do rozmaitych_ celów. Wedle 
doniesienia „Tellusa,” w Anglii debatują o- 
beenie nad zużytkowaniem cukru przy fa- 
brykacyi cementu i kitów. Według Th. 
„Hankey'a, cukier dodany do cementu i ki- 
tów, zwiększa ich własność spajania. De- 
Jikatny proszek wapna, :żmięszany s równą 
ilością surowego (brunatnego)- „cukru i -od- 


powiednią ilością wody, dał bardzo trwały 


cement, którym można było 'nawet. -spajać 
płyty szklane. Zresztą zastosowanie cukru 
do: celów mułarskich sięga: bardzo: daw- 
nych czasów. Dodawanie cukru — surowca 
do materyałów, tworzących cement, oddaw- 
na praktykuje się w Indyach i mury in- 
dyjskie są bardzo trwałe. N. Stevenson 
używał rozczynu cukrowego przy: wyrabia- 
„niu odlewów gipsowych. | 35 © 5. 
 <Zbiory jedwabiu . w roku 1886.. Według 
zestawienia sporządzonego z polecenia wło- 
skiego ministeryum rolnictwa i handlu tëe- 
goroczny zbiór koxonów we Włoszech przy- 
niósł 41,397,823 kgr. w obec 32,266,017 


kgr. w roku przeszłym i 36,000,000 kgr. w. 


„roku 1884. Tylko w latach 1883 i: 188Q 
zebrano ilość również wielką, jak w roku 
bieżącym. Jako zbiór przeciętny uważa się 
37 milionów kiłogramów. Z całego zbioru 
tegorocznego przypada na Lombardyę 16.9 
milionów kilogramów, na Wenecyę 8.4, na 
Piemont 7.4, na Emilię 2.5, na okręg po- 
łudniowo-wschodni (Apulia etc.) 2, na Um- 
brię 1.7, na Toskanię 1.7, a reszta na La- 
tium, Liguryę, Sycylię i Sardynię. Sycylia, 
która w latach poprzednich wytwarzała 
przeszło dwa miliony kilogramów kokonów, 
w tym roku dostarczyła tylko 137,561 legr. 
Stosunkowo obfity rezultat zbiorów tegorocz- 
nychprzypisać należy nadzwyczaj wielkiej wy- 
dajności nasienia złożonego do wylęgu. Pod- 
czas gdy w latach poprzednich z uncyi : na- 
sienia (27 g.). osiągano. 28.-—.25 a najwy- 
żej.28 kgr. kokonów, otrzymano z` tego- 


rocznego wylęgu 33.2 kilogramów.: Także | 
zbiór jedwabiu we Francyi” przewyższył 


przeszłoroczny o 30%/,. Zebrano-w tym ro- 
ku we Francyi 8,269,862 kilogramów wo- 
bec 6,607,167 kgr. w roku. 1886, ; 7. 


` Kronika „Łódzka.. B 


(>) Powtórny termin. Ogólne zebranie 


członków towarzystwa dobroczynności mia» 
ło się odbyć w poniedziałek. Obecnych by: 
ło 68 członów (50 mężczyzn i 18 kobiet), 


póńieważ jednak ta Hczba' nie odpowiadała | 


przepisom statutu, przeto wyznaczono pow- 
 tórny -termin- zebrania: na dzień -20:grudnia 
w Paradyżie,w którym to. dniu porządek 


dzienny obrad załatwiony będzie bez wzglę- 


du na ilość obecnych członków. towarzy:. 
SEWAG |... ocynk uwa. bł o sA 
È- (—) Ogólne zebranie 'akcyonaryuszów dro- 
gi żelaznej fabryczno-łódzkiej odbędzie się, 


jak o tem wspon ia any Mediwoo, W UL Pa (278 Dziennika Łódzkiego), "zamiast 


29 b. m. w Warszawie. Akcyonaryusze, 


mający zamiar wziąć udział: :w' zebraniy;! 


winni złożyć swoje akcye w biurze zarządu 
najpóźniej dnia 15 b. m. Na porządku 
dziennym znajduje się .kwestya wypuszcze-. 
nia obligacyj, celem uzyskania kapitału po- 
trzebnego ; na powięlszenie . taboru  kolejo- 
wego. RA . * wo AG pe = - 

(—) ¡W biurze zarządu. gminy. starozakon= 
nych obdarowano w niedzielę 180 biednych 
dzieci kompletnem ubraniem, ód czapki do 
obuwia. Ubrania te sprawione zostały ze 
składek, zebranych. w. tym. celu przez panie: 
A. Dobranicką jn, Hertzową, _H. . Kon- 
stadtową i-e K. Poznańską, którym: nale- 
ży się podzięka- za-opiakę nad- biednemi 
„dziećmi. 50a Sł 1. ALOC 
: (=) Naczelnik zarządu: akcyzowego gu- 


„Łodzi, Ea ORR T E A AES Se Ta 


(>) Targi łódzkie. Popyt na zboże był 


-2y szcznpłó; na Staty Rynek | 


, 


jokażała. się kónieczna potrzeba pomocy le: 


'Matejki,: wystawiony 


(—) Głosy z. miasta. Przed tygodniem 


pównym=domu przy „ulicy: Przejazd. Było 
to około godziny 8 wieczorem; -zatem nie 
zbyt późno. - Mąż chorej-óbiegł spory ka- 
wał miasta, szukając lekarza, lecz nada- 
remnie.. Tu odpowiedziała. służba, że do-; 
któr wyjechał, owdzie znów, że jest u pa- 
cyentów itd. Ntroskany mąż powrócił do| 
domu z niczem.. Po pim wybrał. się nai 
wędrówkę po. mieście właściciel domu, . s4- | 
dząc że będzie szczęśliwszym w poszukiwa- 
niach. Zwiedził znów mieszkania kilku le- 


„|karzy nadaremnie, a gdy. wreszcie powie- 


dziano mu w jednem miejscu, że: doktór | 
jest.u pacyenta, poprosił aby mu wskaza-! 
no adres tego pacyenta, gdyż idzie tu o 
szybką pomoc . lekarską; wówczas shiżący. 
poinformował właściciela dómu, że doktór 
jest w teatrze. Poszukujący zwrócił swe 
kroki do teatru i rzeczywiście znałazł tam 
lekarza, lecz ten oświadczył, . że służyć mo- 
że dopiero po przedstawieniu!... * Ostatecz-' 
nie. poszukujący. zastał: jetlnego: z lekarzy 
w domu i około Il w nocy posłał go do 


chorej, : Lekarz. spełnił, coprawda, sumien-| > °=. 
nie i umiejętnie swój obowiązek, lecz gdy; © | rpi A : ; 
przyszło do wymaganej: "zapłaty, ktorej | A | T E L E G R A M Y. 
stróż uiścić nie mógł i prosił, o zwłokę, ; MEEI BO teii 


lekarz okazał się zanadto natarczywym, a | 
nawet niegrzecznym wobec. właścicielki do» 
mu, której mąż nie był obecnym; przyjął- 


wreszcie 3 rs. zamiast żądanych. b-ciu,. ale 
też za to. nie trzymał “bynajmniej języka 
na wodzy. JIiekarzowi należy się honora- 


cierpliwym być cokolwiek. 


wprost twarzą 
dotkliwie. ' 


i 


"sta. ; , 
(>) Służąca u pp. A. 8. przy Nowym. 
Rynku Elżbieta Gabryś, przed dwoma ty- 
godniami poszła z bielizną do maglu i do- 
tąd nie wróciła. < R 

(—) W sprawozdaniu z koncertu p. He- 
chóru „So weit” Hrgelsberga, mylnie: zali- 
„czony został utwór. na fortepian „In der, 
Kapelle” pomiędzy numery wykonane przeż: 
łódzkie towarzystwo śpiewu chórowego, — 
'co.niniejszem prostujemy. GO 
|5(—) Dziś -w teatrze Victoria „Chata za 
"wsią obraz ladowy w 5 aktach że śpiówa- 
mi i tańcami, napisany przez. 4. Mellero- 
wą i J. K. Galasiewicza, na tle powieści: 
J. Kraszewskiego. T PB 
-: „Jutro graną będzie opera. komiczna w 
Béh aktach,, p. t.: „Pierścień rodzinny” 
(Gilette de Narbonne), pp. Chivot i Daru. | 
Mużyka E. Audran'a. Roar ś | 


s KRONIKA = 
© KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


'-«— Warszawa. „Joannę: d'Arc,” obraz 
na wystawie sztuk 
pięknych, zwiedziło w pierwszym dniu czte- 
ry tysiące osób. _ /. NEC 
Muzeum górnicze. Projekt urządzenia 

muzeuńi górniczego został podobno na no-| 
wo podniesionym. Plan otganizacyi ma 
zeum ma opracować inżynier Siemiradzki, | 
© p Wszechświat” podaje artykuł  Znatowi- | 
cza, wyjaśniający naukowo przyczyny joł- 

czenia masła. WO GE 

_ i Klewańsna Wolyniu. Miasteczko dosyć 
ludte, mające stacyę kolejową, szkołę „du 
chowną, zarząd majtków dworu i..okolicę' 
„oddawna':nio ma lekarza. Jak: 
tamtejszy mógłby” 
mieć z fundoszów miejskich pónsyi stałej. 


„nikt nić: poniósł 
niew jpowiedzianego zamięszania i ścisku, 


a l sor Łamanskij: wygłosił mowę o położeniu 
tjum, — nikt nie przeczy, ` Sądzę jednak, spraw bułgarskich i słowiańskich, z pun- 
że: w niektórych wypadkach należałoby mo-! AZ ką 3 


PIKE GRA AE ZA "mnie; Etu widzenia historyka i slawisty. Zwró- 
AP POREDANE VAA n a pema ‘ci? równiéż R a md w 


strasznym stanie dróg popsutych przez na- | 


starą -tiurniurę, przywiezioną z mia-|- Dżurdżewo, 6: , | 
> l -z4 dność Ruszezuku . odmówiła. wczoraj. przy- |- 
jęcia udziału w zebraniń na korzyść ks. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


300 rubli i mieszkanie, nadto _niezłą . pako! 


macyi. 5 

— Požar gorzelni. W dobrach Cumanice 
ks. Radziwiłłów, guberni wołyńskiej, . spaliła 
się wielka gorzelnia. Straty wynoszą przesz. 


ło 30 tysięcy rs. . - 


|, „ROZMAITOŚCI 


*_ S$traszliwa wałka dzikich zwierząt przeraziła 
niedawno mi szkańców Modeny, zgromadzonych w 
menażeryj. -W klatce zawierającej: wilki i niedź- 
wiedzie powstała zażarta > wnika o. kawał mięsa. 
Ryk walczących wprowadził w najwyższe rozdra- 
żnienie wszystkię zwierzęta, szczególniej lwy i ty- 
grysy rzucały się z taką gwałtownościg, iż zdawa- 
ło się, że rozerwą kraty, W tej chwili trzask prze- 
konał ac Że obawa ta nie jest « bezzasa- 
dig: Dwie hyeny przebiły ściang oddzielająćę ich 
od niedźwiedzi i wilków, gdzie najpierw walka po- 
wstała. Hyeny rzuciły się z wściekłością na niedź- 
wiedzi i wgryzły się w ich cielska, Powstała okro- 
pna walka, w której ostatecznie hyeny uległy. ` Pe- 
bliczność. naturalnie nie czekała jej końca, lecz w 
największym popłochu zaczęła uciekać. Szazęściemy 
poważnego ' obrażenia, pomimo 


R A EZ 


raj w sali rady miejskiej odbyło się uro- 
czyste zebranie . petersburskiego. stowiań- 
skiego towarzystwa dobroczynności. Profe- 


i m "mencie berlińskim * Mowa” hr, , 
Dio or podoba De meżnA, | enćie "berlińskim. Mowa hr. Motke'go 


Jest przedmiotem najróżnorodnićjszych ko- 


z Niemcami w przyszłości. sza 
Sofia, 6-grudnis. (Ag. półi.) Jeżeli de- 
jutacya otrzyma. pomyślną odpowiedź z 


samą. pore objaśnił powaśnionych, iż zną- Powrotem, |... | 


G: grudnia. S (Ag. półn.). Lu- 


Battenberga. - W Szumli i. Warnie, ofice- 
rowie artyleryi- mocnożobutrzeni są na rząd, 
z powodu obrazy jednego z oficerów przez 
majora Panicg. 30 | 


- SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. < 
"Akty wywieszone w sali poczekalnej 
RA | sądu okręgowego. AE 
2 40. Wyciąg z "akt " rejentalnych „Konstantego 
Płacheckiego, rejenta w Łodzi, Nr. 3180. Dhia 31 


listopada (12 grudnia) 1386: roku stawili sig: -N 
Henryk Schulc, kupiec. i 2) Marta Augnsta Emilia | 


Górka Rudolfa Koberne, pełnoletnia, obaje- ramiesż- 
kali w Łodzi i znwarli umowę - przedśłabną, na 


mocy której -majątelk, gaki em z nich ebećnie pó- 
siada; -drogq spadka. 


małżónków przyszłych podczas pożycia małżeńskie- 
go, stanowić - będzie “własność ich wspólną w. ró: 
wnych częściach. Henryk Schule posiada obecnie. 
1,600:rs. majątku w towarach; majątek Marty Ko- 
berne składa się z garderoby, bielizny i innych ru- 
chomości, ocenionych na 782-rs., który to majątek 
Henryk Schule ubespiecza na swoim. |: 3. 


OSEATNIE WI 


DONOŚCI HANDLOWE. 


"Berlin, 6 grudnia Z giełd zagranicznych | 


nadeszły dziś wiadomości zadowalniające. 
Tutaj przedmiotem  żwawych obrotów, były | 
znowu akcye kredytowe. i udziały :dyskon- 


nowało zniechęcenie, mniej lub więcej :do- 
tkliwe: Rozprawy w parłamencie zwiększa. 
ją niechęć spekulacyi do zawierania nowych 
interesów i pobudzają do realizacyj, które 
nie. pozostają bez wpływu na kursy. W dru- 
giej połowie wystąpiło ogólna, osłabienie. 
Na targu rent do ostatniej chwili nie uwi- 
doczniła się skłonność w żadnym: kierunku. 


etersburg, 6 grudnia. (Ag. półn.) Wczo-| 


15,000 bel, z tego na spekulacyg 1-wywóz 


` |earae 83/,, * 


iada; -dre adku. lab; darowizny w przyszłości | 
osiąguie — stanowić będzie własność jego wyłącz-, 
ną; majątek zebrany -pracą i oszczędnością wspól- f- 


: Wielunia, 
towo-komandytowe. . .W. innych działach par |: 
‘Margulies z Charkowa, 
*Rosenmań z 'Charkowa, 

'Przemysłer z Warszawy, 


jako dodatek dalszy ciąg 


3 


O aa e meae s 


r „Pożyczki -rosyjskie notowane bez zmiany, 
tykę.. Wzmiankowana „gazetń. może. udzies| 


karskiej przy rozwiązaniu żony stróża, *w|lić osobom interesowanym bliższych. infor-|obrótów, Na giałdzie zbożowej usposobie- 


były przedmiotem załedwie umiarkowanych 


nie “początkowo „bardzo ospałe, ożywiło się 
później i wźmocniłó, * a notowania nietylko 
odzyskały początkową stratę: 1/ marki, 
lecz nawet osiągnęły małe zwyżki. 
Wiedań 8 grodnia. Wykaz Į banku państwa z 
dnia 30 listopada (w. tysiącach guldenów): Noty w 
obiegu 852,600 (ubyło --7,400);'zapaa metaliczny w 
srebrze 188,800 ` {bez zmiany); w- złonie: . 67,000 
(bez zmiany)); weksle płatne w złocie 12,500 (bor 
zmiany); portfeł 123,200 (ubyło 8,500); lombardy 
21,800(ubyło 100); pożyczki zahypotekowane 92,000 
(ubyło 200);. listy zastawne w obiegu 89,800 (przyb. 
Ds. | Í ; 


Barlin, 6 grudnia. :, Bilety banka rosyjskiego 
192.00; E9/, listy zastawne 59.80, 49, listy widz. 
eyjuna 56.20, 6%, pożyczka wschodnia H em- 68:00, 
IH emisyi 68,60, 40), pożyczka z'1880 r. 84.10, BY 
listy znatawne rosyjskie 96 60, kupony calna 821,20, 
50/, pożyczka promiówa ż 1804 roku 143,10, takas z 
1866 r. 183.10; akcya baaka handlowego 82.60, dy- 
akontuwogo 73.10, dle. żal. warsz wied: 297.50; ak- 
cye kredytowa eustryackie 486.50, najnowaza pożyczka 
rosyjaka. 97.80, 60/, renta rdayjska 110.80, dyakonto- 
4 "o; prywatne 334 Yeso 0 0 otioso Ay 

Londyn, -G - grudnia. Konsolo 100t45. Pożyczką 
rosyjska: x 1873 r.961/,. . ... -. OE 

Warszawa, 6 grudnia. Targ ria planu Witkowski 
go. Pazenica fm. i ord. ————, pstra i dolira ——— 
3 wyborowa 690—720; żyto 
wadii- 


iala ———— 


l DA : 
Żyto 128—123, 


Londyn, 4 grudnia. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukiar barakówy 107/, mocniej. . 
Liverpool 4 grudnia. . Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny obrót 8,000 bal; stałe. Dzienny 
dowóz 81,900 bel. = /. ZS Oda > 
Liverpdol 4 grudnia.! Sprawozdanie końcowe. Obrót ` 
i 500" bel, 
Btala: Bengal i Tinnevally 1, p. niżej. oo 
New-york, 4 grudnia. Bawełna 9!/,, w-N. Or- 
. e = ~ = = 
„. ODPOWIEDZI -0D REDAKCYL | 
Stałej renumeratorce p, Q.. Kwestys; 0. roz- 
strzygnięcie której szanowna pani uptraszała, jest 
zbyt poważną, aby w odpowiedziach od redakcyi 
zadowalniającą oupowiedź dać było można. . 
"TELEGRAM Y QXELDOWE. > 


PE EN 0 w *+ adna 6.Zdnia 7 
Giełda Warszawska. | LL 
Żądano z końicam giełdy. "b 

Za weksia krótkoterminowe. ©} 05 l 
na Berlin za '100 mr. >n... f 624714, B2371); 
„ Londyn, CEU b. 101 .-.| 1055 | 10.66 7 
„ Paryż: 100 ©fr. 16... :| 42.06 | 42.10 
n» Wiedeń, 100 Ao 02] 8440 | 8440 

Za papiery państwows: "R X 

Listy Likwid. Kr. Pol... -. 35.25 |. 96.75 = 
Ros. Poż. Wschodnia +. +] 39.25 -|799 25.: 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser I. 101.10 | 101.18 
„1 -y M » Sor. IL do Iy. z 101.10 101.10 
Listy Zast, M. Warnz.. Bor "1. -f 100.— 4. 99.80 
» o» n > » H 99.36 99.30 
DEE) o» s HL  89:— 99. — 
1-799. E 7 n ly: A 09. 92. — 
Listy Zaat. M. Łodzi Bar. 1 ..|-9660. | 9650 - 
wzw 20: mo. AL. 95.50. |- 96.60 . 
wwo cine wa di 95.30 . | -95.40 

~ Gielda Berlińska: SUE „M 
Banknoty rosyjskie zaraz ©. 192. — | 191.30 

» w Ra dost. 193. — I31— . 
Wakelja nn Warszawę kr. . 191.80 {190.80 

n»n Petersburg kr. 191.— | 190.50 © 

ao o on. « . .|18986 | 189,10 

u Londyn kr. |. 20.33 | 20.3714 ` 

no Aea dł. 20,24 20.221) 

= at o ; Wiedeń — kr, 161.40 | 161.29 
Dyskonto prywatne 3Y: | LUA 

~ Gielda Londyńska.  - i M en 
Wekalļe na Peterabnrg . RECE ZE 
Dyskonto 4 2x . i ; i 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI 


Małżeństwa zawarte w dniu 6 grudnia: -. 


"W parafii kałolickiej --.- . 
: W parafii ewangelickiej — 

Starozakonnych — sos. W, ZR a 
"Zmarli w dniu 6.grudnia io oo -: ao 
Katolicy: dzieci. do lnt 15ta zmarło 19, w taj 
liczbie chłópoówi i, dziewcząt 8; dorosłych 1, w tej. 
lięzbie mężczyzn, kobiet 1, a mianowicie: | 
Augusta Klotz, 
, Ewangielicy: dzieci do lat 15.ta zmarło 1l, w tej 
iczbia chłopców 3, 'dzioweząt 8; doróstych=, w 't6j; 
iczb.e mężczyzn —, kobiet, a 'mianowioia, - |-= 

Starozakonni : dzieci do, lat 15-tu zmarło 8, w tej . 
łiczbie chłopców b, dziewcząt 3; dorosłych 1, w taj 
liczbie mężczyza 1, kobiet —, a mianowicie: 
Baakowski Jakób, lat 766 ©3300 > 

>: = LISTA PRZYJEZDNYCH 

- Hotel Polski. Salniowski z Rawy, Mocnct 
z. Kromołowa, Tymienicki:z Fisko, Mayorowiez z 


Hotel. Elamburski. Zuckorsis z Wilna, 
„Magasanić z Charkośra, 

Lewinstein z Berdyczowa, 
rian z Warsz Berman: 2 Windawy, Zie- 
laski z Lubliua, Bladoń z Kalisza, Maliniak z 
Warszawy. 0 roS RAE i 

zaw” Do numeru dzisiejszego . dołącza - się 
powieści księżny Olgi 


Altieri p.t. „irona“ i ogłoszenia. 


DZIENNIK ŁÓDZKI Nr. 274 


Pie 


TEATR VICTORIA. 


Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcyg: 
Józefa Puchniewskiego. l 


We Środę 8 grudnia 1886 roku. 


Chata za YlĄ 


Obraz ludowy w b aktach, ze Śpie-|E 

wami i tańcami, napisany przez 

Zofję Mellerową i J. K. Galasie- 

wicza, z muzyką Z. Noskowskiego. 

_ (rzecz z powieści J. I. Kraszew-. 
Í skiego), 

We czwartek 9 BYM 1886 roku. 


PIERŚCIEN RODZI WIO 


M DE NARBONNE) 


Opera komiczna w 3 aktach, pp. 
Chivot i Duru, muzyka E. Audran. 


Ć WICZE N IA 
dziś nie będzie. 
Cyklisci Loaro. 


1378—1— 1 
J est do sprzedania 


osada w Karolewie 


Nowym- Rynku w domu Nr. 8. 
~ 1404—3—1 


Zgubiono nachkarte, 
wydaną przez tutejszy magistrat najgj 
imię Walentego Kwapińskiego, oraz 
świadectwo trzynastoletniej -służby 
w firmie Scheiblerów. łaskawy 
znalazca zechce takowe złożyć w re- 
dakcyi niniejszego DR: ieri 


- OóvaBnenie. 
Gam IojduacRaro Fia CHMIB 
OÓKABAAETE, UTO BR TOD. JIOXBE upu Pa- 
rym 2 (14) Kekaópz 1886 Tona, HAUHHAH 
BB 1] 440085 Jax OYAYTE UpoRZBOJATICA 
TIACHMG M8yCTHBIE TOpFH, Ha APOĄARY CE 
aykuioBa BA HAIMYHME XOHBTH B-XB RO- 
PoBŁ: ONKGAHHEBIX5 BIATBIBNY. OXD. „JĘaep- 
MKOHBHA ŃpMaROBCEOKY, HA HONOXHOHiE 
RABEHHBIAG IoxrarAK. 
T. Togar 25. Hoaópa (1 Jekaopa) 1886 r 
Catkecrparopz BHYKOBCKIA. 
1409—3—1 
| —06wasuesie. | 
_ CekBecrpaTup» IoXBuHekaro Y'K_3ĄA 6HMB 
OÓGABLAŚTL UTO BB P. Jogan upa Parymk 
2 (14) Jfenaópa 1886: roza, RATAKAA B% 10 
uąc0B% Yrpa 6yAyTE NpoHBBOXHTCA MBYC- 
THHO TODTK Ha HpOXARY CH AyRuiORa ga 
HAIHUHHA 'XOHETA UCTRIDEXK KOPOBS H 
XOLIaJTK, ONACAHHFIX% COITHICY Aep. H0B8 
Xoiam TpxycROCKOMY, Ha nonornenie 
KAJ3GHHRIXE NORATOÑ. i 
T. Hoger, 25 Hoaópa (7 jiekaópa) 1886 r. 
|  Gekseerpatopz WST 
.1410—3— 


- Oówmsienie. 
n E IoxBukckaro Yasha cHu%|H 
OÓGABIAOTE, UTO-B* r. Kogon upu Parymś |! 
2 (14) JTexaópa 1886 r, aaunnag B% 1l 
ACBES MHA, GYZYTE NPOMSBOJKTBCA rAaC Hf: 
uNe H3yCTHKIE TOpTE Ha npoxqaRy. CR GI 
AYKNIÓHA 84 HAXHYHBIA 4eHBTM 4 RODOBE 
ONACAHKIXB BARKGLENY maBaia : Niocam|j;g, 
Tažne, Ea nonmóznekia PaBHBIYE KABOHABIT? | s 
HOXOHMORS. 
T. Kozar, 25 Hoaópa (I JenaGpa) 1886 r.|, 
; ASO ETARDZĘ BHYKOBCKIAM. 
1407 -8—1 


2 


(| 
0GwaBionie. iiS 
AE E o JorBaaeRaro YEBA CHM% t | 
 OÓGABXHGTE, UTO BR r. Momon upa Paryms|]P 
2 (14) Hskaópx 1886 r, Haunkax B» 1O|! 
44C0B% YTpPA OYAYTE NpokBBOJHTCA MBYC- 
THHIE TIACHBIE TOPIE HA 1upoąaky CE 
ayknioną 3a HAXUUTHSIA jeHbru.2 KOPÓBG || 
DNMCĄRHKIXB- BiaqBisny Goab. KOKHBI-HO- 
ze Pyxoxsoy Kpayse m 6 ROpoiG OÑHCAH- 
HSIXB Baa IDy toas. Kokusr-HoBe" Pep- 
. 4MHaury Kenkry, sa nonoxsenie paai) 
RABGHRKIXE NOJATEÑ, 
T. toxsb, 25 Hosópa (7 Kexaspa 1885 r 
Oeksectparópa Sak W 
1408-—8—1' 
Qeeeeereeeres 


i 


ki 


a 


Pych Tarszanstieh g 


F PIERNKÓW 


w. rozmaitych gatunkach i. po; 
przystępnych cenach dostąć | 
MOŻNA 


4400600004 p 


Lei Sprzedającym ustępuje 4 
się rabat, 1402-6-3 $ 


t w Paradyzie Nr. 5. 
$ 
$ 


$ 


RZE 


O G S O S Z E 


i Fi g j E 


GLET aTR i 
Iy 


| PATA na BIELIZNĘ damską, męzką i poścólówą we Gadki szerokościach i gatunkach. 


E SERWETY do HERBATY białe i kolorowe, SERWETKI DESEROWE, RĘCZNIKI kreasowe, jacquard 


AE PŁÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE białe i kolorowe. 


|- A TRWAŁYCH MATERYAŁÓW podług najświeższych modeli paryskich jak najstaranniej wykończo- 


| Madapolamy, Szyrtingi, Perkale i i Płótno Tyrolskie. 


i STORY białe 1 kolorowe, VITRAGE i ANTIMACASSAR. 
= DYWANY, CHODNIKI, SERWETY, MATERYE ua OBICIA MEBLI. 
- DERY do PODROŻY. i do spania, wełniane. 
` FLANELE KRAJOWE i FRANCUSKIE. 


-— KOŁDRY WATOWE i atłasowe, Formans, i jedwabne we wszystkich kolorach. 


SE AM M Li ; fukkdni a ANT 
5 Ku „AD; jj unii I PG KA 
ARJ Ri inttr fhi 


anii l BA. BM 


właścicielka magazynu mód, firma od lat 15 egzystująca, zawia- ki A 
damia: Szanowną Publiczność, że z dniem H grudnia r. i: przy- 
wiezie do Todzi 


oryginalnych paryskich i warszawskich, które sprzedawać będzie 
jp po cenach bardzo nizkich, oraz WIELKI WYBÓR KAPOTEK MO- 
DNYCH DLA DZIECI, PIÓR STRUSICH, KWIATÓW, FANTAZYJ, i t. p. 


w hotelu Polskim pod Nr. uo 


"i trwać: będzie przez dni ośm codziennie. 
- 1401—5—2 


' OSUSZR ié w starych domach. RAA NOWE zupelnie od tejże, 
| niszczy Głrzybek, zabezpiecza od Gnicia wszystko co z drzewa, 


Dezynfektuje, zastępuje” ©lejną farbę w wszelkich kolorach 
„ tańszy o 509/4. 


bauma w domu Soheihlera. 


r od, 10. fantów sprzedaż uskutecznia się n p. Siber 
„przy ulicy Piotrkowskiej w: domu. W-go Sehala asia 


aj gi p pi li 


T g m FR AEK NUŻ Pi 
T iran] T RRE JĄ j 


fa A ETT 


Wyrobów yrardowskich | 


A kład 
TOWARZYSTWA AKCYJ NEGO 


Eh % DITTRICHA 


w Łodzi ulica Piotrkowska. Nr. 249, w domu własnym, 
poleca: 


PŁOTNA SUROWE, PŁÓCIENKA na POWŁOCZKI, DRYLICHY na ROLETY i MATERACE. 
STOŁOWĄ BIELIZNĘ —gamnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard i adamaszkowe. 


- Bieliznę damską i męzką gotową, 
ną NA RÓŻNE CENY. 


| „Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie 
na łokcie i okna pasowane białe i erćme. 


a AA RERA 
| ki 
fi y 


KAPY na ŁÓŻKA gipiurowe, pikowe, rypsowe, gobelinówe. 


cowe 


Chustki na szyje jedwabne, krawaty, szpilki, 
_ spinki, sachets i porte-cartes paryskie. 


UE A 207 I 
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(PE a (2 


ipn 


S 


| PREMIO OWANY 


Mi LIB] M 


„H. Meyer, Christiania“, 


po jak również 


Wody Mineralne Maturalne 


ostatniego czerpania 


nadeszły do 


apteki M. SPOKORNY 
W ŁODZI 


"Z WARSZAWY 
mo PAŃ 


-wielki wybór kapeluszy modnych, damskich 


„Sprzedaż odbywać siç. będzie 


TERESĄ GRODZIOKA. 


1280—0—-0 


bezpłatnie 


15-letnia, 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
WÄLASZTORU, FECAMP WE FRANCYI 


wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 
„NAJLEPSZY ZĘ OSZYSTKICH LIKIERÓW 


VÉRITABLE LIQUEUR FÊ Wymagać należy zawsze 


etykiety czwo fastój u 
Marques déposées en France et AP Etranger f dołu każdej LEAR: 


j czonej, t noszącej podpis 
H Dyrektora głównego. 
larena ajda ale tylko 
w następując ych "Skb i daa yktyński znajduje się (5) 
wać SER AE day chy s pian ZE 
A. Stępkowski, Simon Steeki, Stefa 

n Dobrycz et O-o, Ko- 
tecki et Schober, C, Roch et A. Kułakowski, Edona Las: 
A pen o: Bocqust, Hôtel de Rome, J. Lizow. 

7 orupski, Sowiński et Szule, M. No 

KAREN a st NA A Voigt et C-o., E. RC Aa RA 
Nr. 37,8 Y. ARSOVIHF. adysław, L. Gout, Plae Bankowy i | > | 


NTO eana KOGA 
i 


„Skład główny w skladzie materyatów aptecznych S. Silber- 


INŻYNIER RITTER. Królewska 39.. 
WF Telegramy HITTER, WARSZAWA. 


RH 
Łodzi 


-899—0—0 


SFOR 


DODATEK. DO N-ru | 27 "ego, I DZIENNIKA LODZKIEGO”. || 


aTa E 


E, 174—) 
n LE) . (17811 ha). 
Inne niem. miasta ie 


Berlin `... 


Londyń >+ 
DO» 7 


Paryż 6 


Wiedeń: RE 
ką, K 1403h) > 
Petersborg. o tipi re lal tard 8a | 00m. || 8 | 


Paplery państw. 
„(28.1 100 Xo.) 


Listy Lin. Kr. Pols, duże 


małe 
Ros, Poż, W. I em. 180 r. 


» no n 2) 


NA (Hr „100 r. 

Wow. Poż. Pr. zr. 1864 Tora. 

niw ow 1866 ama] 
Bilety Ben. Pań. Roś. lam. 
n AES "m " u 1 

n 7? A R) Il 7 

8 kii » 23 
Renta kolejowa ARE 

Listy zast, Ziem, 5. Llit A 


n non FE) o» lit. H. 
n oh „+ małe 
no onon gen TIt A. 
oao » lit. B. 
n 5 n 1 male 
„on n Ber IH ŁA. 
» å» o» » lit B 
no» v małe 
„ow on ZALIT i A 
n » p » 16, E 
o. mała 
NE SZT » Serya VA B. 
5 ją mała 
Listy zast. m Warsz. Ser.! 
m » vu "nn Il 
» 3 1 11 y UI 
n +, 71 IV 
50/, Obligi m. w ATSZAWY. 
on i mała 
Listy zast. A Żodzi,, I 
1, n n n 21 II 
22 kEi ŁU nop m 
Listy zest. m. Kalisza, 
ji m; Lublina 
Lia. zast. R. wa W. zKr. Z. 


6%, Wileńskia dł. t. 
o ,„, krótko tr. 


n » 


"uana WY AMSAA VSA d 


- Dys- 
kento 


a „olaa oaae] n a 24 siągu giełdy 


"ZA 
dl. tor:| 3 d LOU mE - 
kr ter | 2d | 100 mr. 
atter f 20 | 2100 mr. 
f ter. |-2-0, | 100 MT. 
dł ter f am VB. - 
kr. ter.| $ m. 1.2. 
dł. ter. |I0 d. |` 1090 Pr. 
kr. ter 10 d. | 100 Wr. 
dł ter | 8 d. 100 dor. 
„kr-ter.| 8 © | 100 Hor. ; 
dł ter.| 8 d. |. 100:ró. 
A Ę Dopełnione 
BAL trani R 
4 
5 — 95.25 
5 -am| 94.70] 
b BAR 89,25]. 
5 * unan m SZPIK 
E) n-,4| 99.26] i 
5 m mm| 99.326], 
B: E i Da óŻ 
5 m am | | mam 
5 s iżm| O 
5 BR EM 
5 m —]| = 
5 sA gm 
5 = SARE 
b m — -~= 
a 100 90 0035) | 101.10 
B JRE sy ŻA 
5 RZE AA 
5 EE T 
tal- 
i 100 80 855|; 101.10 
5 BR RZE wać 
5 — NIKE 
G A 
ë. 99 60 76 80 99.90 
5 — — 39.90 
5 a 100.— 
b: — 99.36 
5 98 8085) 59 — 
b — — 99, — 
b ——| 97 
b ——| 9660 
5 aa ES = 
5 ESA PREM 
6 nan AEK 
5 PEEN OE 
6 iż R 
5 Po EEAS 
5 RZA RAP 
6 żar E 


~jn » 


|. 5217150 


= 


W oiągu giełdy 


żądano 
: 52.20 


ę + w 
s 


10.561, 


DE A> 


6 ) grudnia, 


| cheiane płać. 


a -. Dopelnione tranzakoya - zali 


EE ` iah g 


PEE 


„|84 25 BO. 


be a71 16 124, 10 81, 
BLI o 00% ZAW 


dAkeya. 
AA 100 rs, 
Akero D. Ż. War.-W 100r. 


ŁU LA) 

o» p n 100 r. 
R Teresp.. 100r. 
w 2 Fabr.-Łódzkiej 
i Nadwiśl» ńsk. 


e, Banka Handlewego 


w Warszawiś 280 r: 
„ War. Ban Dys, 250r. 
"Ran. H. w Łodzi 250". 


(7 gwpł. rs. 124 250r. 
„ War Tow. F Caleru;500 


„ Cukr. Dobrzel. 500 iN 
ooa Józefów 259r, 
4 Czersk 260r. 
„on Hermanów250 r. 
w w Zysżkowio.250 r. 
no» Leonów  260r. |. 
ry  Qzgstociue 260r, 
, r. W. P..Stali 10 Or. 


n, Tow. Lilpop, Rau i 
Loewenstein 1000r. 
„Tow Znkł, Metal. B. 
Hantke w War. 1000 r. 

„ Tow Znkł.Górniczych 
Starochowiekich100 r. 

n Tow. War. Fab. Mach. 
Narz. Rol iOdl. 100r. 

„ Wars, T, Kop. węgla i 
Zakł, Hutniczych250v. 

n Tow. Zakł, Prz. Baw. 
Th. w Zawierciu 250r. 
plow Łnaz.i Łaźni 100 r. 
„Garb 'Lemler i Szwed 
„F. 0. Konstanoya DUO 


W.-Byd. 600r. - 


„ War.Tow.Ub.od egnia | 


Wartośó kuponu z potr. LUA 


List. zas, nowych 210.2 
y p Warsa,  IiII 85.6 
m. Lodzi 45.9 


tącanie, 2 biażgcym Kii, 


ne tr anz. 


List, likwid, 
Poż. A. Iom, 188. 


3860 -| B67 - 
317 3156.— 
65 
mm] == 
5.2 
4 


PRTA w ciągu giełdy 


żądano |chc.pł, JE 


A m 
. 


naj masa 


i Iam, 109.0 


I 


NOWE TANCE 


~ na Gwiazdke 1887 na Karnawał 


prześliczny Album - 


z kolorową ryciną pod tyt. 


CZARODZIEJKA. 


„Cena Albumu ra. 2. 
Do nabyciń także osobme numery: 


-|X. podareke mnzyczny. na. karnawał roku 1887. 16 najpiękniejszych tańców na forte- 
„pian, grywanych przes wszykikie orkiestry. Wydanie ozdobne z kolorową ryciną, 


+b Gzarodziejln: „Wale paryski „80 
„2.  Waldteufel, Moje marzenia „ 680 
„n 8. Straus. Don Cessr:: Kontrodanse n 40 
n 4. Czibulka. Ulubiona „Sporen“ Polka -p 40 
„5. Sohili, On mnie: kocha Polka: ` EU 
» .6. Zikoff, Syrena 'Nixen) Polka . SE Z no 80 
n 7 $yrewiez Kreolką Polka $. 2 peo n0 0... no B0 
„ 8. Walter. Salomea Polka: .. s .- > Aż » 80 
n (9. Lewandowski, Terespolski Mazai <, TAT 4. 80 
„ 10. Namysłowski, Jubileusz: owale ego Mazur „o 30 
» 11. Osmański, Nadwiślański Mazur i ; „30 
„ 12. Byrewioz. Król śpiewaków Mazur . *.. „ 30 
„ 18. Walter. Wspomnienie Bagateli Mazur „30 
„ 14, Roth. Wspomnienie Pesztu: Polka-Mazurka „30 
„. 15. Lyon, Fanny Polka-Mazurka . 3 » 20 

16. Milookor. - Galop z „Feldpradjgor". Pago 20 


EE "Wydawnictwo to, od lat już dziesiątka 2 się 


zasłużonam 


powodzouiem. Zawiera. zawsze najpiękniejsze i najpopularniejsze tańce 
grywane we wszystkich: publicznych miejscach, jak teatrach, maskara- 
dach, w Dolinie, a jako ozdobne z kolorową ryciną. wydane album, sto- 
sowna jest na piękny podarek bądźto na Gwiązdkę lub dla dam. 
Nabycie takiego Albumu przedstawia jeszcze tę korzyść, że ku- 


'|pując je pojedyńczo, tańce te kosztowałyby przynajmniej drugie tylo. 


Do nabycia we wszystkich składach muzycznych w, Warszawie i 


na prowincyi. BI, 


"nakład 


Ferdynanda Hósick'a w. Warszawie. 


dO a DE ANO a AI 


SZCZEPIENIE OSPY «m 


ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprze- 
dnich codziennie od 2—3 po południu, - 
Cena szczepienia rs. 3. 


We środy i niedziele Ua miej zamożnych rs. 1k, 50 
Szczepienie całych familij według umowy. 


Br. J. oia 


Lekarz dzieci i nkuszer, 


nowy dom S5. Scheiblera 


440) -—0-— (0 


ZE i 


Ogłoszenie. | W ADMINISTRACYI 


o A książk i są do: a. S | -LDZIEWNI KA ŁÓDZKI EGO, 


0 W administracyi „Dziennika Łódzkiego jest do nabycia » ślcia w księgarniach miejscowych: i a Mai: do wokali 
najnowsza powieść | Książka do modlitwy dla pożytkułk| | 4 do nabycia wiśniórać jest do nabycia 


OQCQOOQOOLO 


s Z g niewiast polskich wyznania moj- t% 
9 Elizy Orzeszkowej Że co, ułożona a J. El o Ródzklego U S T A W A 
zenberga. 


. Powieści z pisma. świętego dl 
młodzieży wyznania mojżeszowe 
go przez J. Elzenberga. 

„ Przewodnik religijny. dla młodzieży! 
wyznania mojżeszówego przez J. % 
Elzenberga. 


a Cena rs. 1. AZIS Modlitwy dla dzieci wyznania moj 
l z" „jA "go". E g, | A 
ODQO0OOOÓO>ECRCZEZSE QE OOO K C j . Żeszowego, ułożone przez J. Hl- 


| OBOTNIKACE FABRYCZNYCH. 


Cena egzemplarza kop. 50. - 


7) ABE 


0 z ilustracyami E. M. ANDRIOLLEGO. 


zenberga, (oddzielne dla dziewezy-i (5 DRUKARNIA 
nek i dla chłopczyków). > 
5. Książka do czytania, zawierająca. JDZNNEA PÓDZKEG Kago 
przedmioty dzieciom Jan emean 
bniejsze, ułożona przez J. Elzen-|$ w ŁODZIA 
berga. | | Nr ala „uliea Piotrkowska, Hotel Hambnurski W. 400. 
6. Wybór: bajek, powiastek i powin- XS O AAAA 
szowań, do użytku młodzieży przez (2 Przyjmuje do roboty : 


J. Elzenberga. MG Dzięła, MO w polskim, rosyjskim i S 


7. Książeczka początkowego czytania | y > 
_ polskiego przez J. Elzenberga. niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- Ś 


Ay 


We wszystkich księgar w TERENE i zagra- 
| nicznych jest do "nabycia sławny romans 
o Guy de Manupassanta: 


| PRZEZ KOBIETY | 


_ (Bel - Ami). Do sprzedania TIERA -_ moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy AŚ 
Cena rs. 1 kop. 50. fortepian machoniowy gg Í b Pa które wykonywa elegancko i pogua 
PARES EEE o 7-u oktawach (Lindmana) za przy- Z NS ORK: 


cenach aa 


stępną cenę. Ntaro-Pocztowa, dom 
Finstra Nr. 1418, na dole, mie- 


Częstochowska mechaniczna przędzalnia konopi szkania Nr. 19. | 1867—1—1 A „2 NŚ 
oraz fabryka szpagatu E>-0©>-03-€ 3G0GiGi6G000< 


Braci Goldstein, Oderfeld et W 
Oppenheim Ô 


H 

w CZESTOCH OWIE, 0 () 

poleca swoje wyroby z włoskich i rosyjskich kone, jako to: W q : ? AE e à EDR 
| omu p. Epsteina Nr. 775 przy ulicy Piotrkowskiej, 1 
szpagaty surowe, blichowane i farbow ane I. 
Q wszystkie znajdujące się w magazynie obrazy olejne będą | 


we "wszystkich grubościach, w krążkach lnb aa g 
sprzedane przez E 


PUBLICZNĄ AUKCYĘ, 


Przędzę tkacką, na dratwy i węże 


podług każdego numeru. 
SKŁAD i wyłączna sprzedaż na KÓDZ i okolicę u 


ulica Cegielniana Nr. 272-k. 


Na obstalunek dostarczam również pasy do maszym we wszelkich 
szerokościach, tak z konopi, jak również z bawełny, podług znanego 
patentowanego szwedzkiego systemu. 1384-6214 

Wydawca Miegam Kosuuti: — Redaktor Antoni Chomętowski. 


b 
Wiktora Silber ber gw Łodzi Q która odbywać się bedzie codziennie, począwszy od miedzieli ś od 
godziny 11 do 3 po poludniu i od 5 do 7 w ieczorem, 


